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Z  K olonii d. 30.  K w ietnia.
Między  w o y s k am i  wi da ć  poruszenie.  

P r z y  S iegburg na prawem brzegu Renu 
zdaie się oboz f o r m o w a ć .  W c zo ra y  w y ­
szły  z tnteyszeg© garnizonu d w a  batal iony 
do Jul ich.

W c z o r a y  obcbodzooo tu i w A c h e t i , 
iako też wca łe y ,  rzeczypospol itey  święto  
mał żon kó w.

Z  K liw ii d. 30.  K w ietnia.
W c z o r a y  przy uderzeniu we wszy st ­

kie dzwo ny  i przy w y w ie s z en iu  trzech* 
J to lorowey  chorągwi  z dw óch  wież , za ­

szczepiono tu drzewo wolności .  N a  pro- 
C<fsy i  7. tego pow odu odprawioney  znaydo- 

się s . k o ł y  mi e j s k ie  z ch o rą gw ia m i ,  

gw ar dy a  m i e y s k a ,  l śniczowie , d z i e w c z ę ­
ta t rzechkolorowemi wstążkami  ozdob io­
n e ,  & c .  J Ja  wierz< hołku dr zewa wolno 
sc> z a »  eszono klatkę z dwiema gołęb iam . 
G d y  drzewo wolności  stanęło , o twarto 
k latkę 1 wy lecenie gołębi  by ło  znakiem do 
Wy kr lyk cienia niech żvie.  Ca łe  zgroma- 

dz tn ic  lozeszło  się s p o k o y m e ;  w  iedney

ó b e r i y  b y ł  obiad równośc i .  W  wiecz ór  
b y ł a  i l lumindcya ,  & c .

Magis t ra t  d a w n y  został  rozpuszczo­
ny ;  o b y w a t e l  Fers tner  (cudzoziemiec)  pre­
zydentem , kornmifsatz w o i m o y  T h o m a  

a ge n te m ,  a  o b y w a t e l  S c h w a de n  iego 
pomocnik iem są mia no wa ni  Na  prowm- 
cyi  są iuź agenci  poetat o w i e n i , a dz i s iay 
wybierze  municypalność  resztę off icyal i-  
stonr.

2. Paryże, d. 28. K w ietnia.
G d y  długo silono się na d o m y s ł y  

względem p r z e z n a c z e n i  F ra n c u .k ie y  fiat- 
ty na ś r ło i l/ iemnym ir o r m , le -z twier*  
dzą za pewną rz ec z ,  że przynay  mniey 1* i ę .  
ksza iey Iczęść test w w a ż n ym  ceiu do K r y ­
mu p r z e / n a c ' o n a . _  W y la r o u  anie do A n ­

glii iest do iakiegoś czasu zaw ieszone. _  W  
Paryżu  rozumią , że poKoy z Ces a izem a ie  

b id z ie  oaruszony.
L a n d g r a f  Hefsenkafselski  wyiechal  

tnowi l  z VI estł .

Cesarski jenerał Hotze przybył do 
Hamburga.
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' Postanowiono i u ż ,  ł e  tylko teder. ga- s w y c h  koosuiow,  s w o y  senat i s w y c h  trjr*

Hunek F tan cuz kie y  z łotey monety będzie.  
Ną pr a w e y  iey stronie będzie w y r a ż o n y  

g e n i u s z  ,  k tó ry  rozmierza icdncgo po łu ­
dnika (men dian )  dja ułożenia iednosłay-  
nosci  m i a r ,  * napisem na około:  Dla świa­
ta , ok azującym powszechność przeznacze­
n i a ,  i :  dzi-.i 14  Terrnidor tgo roku,  iako 
p s m i a ’ k ę . e p o k i , w k iórey konwenejra spo- 
aeb  miar przepisała.  N a  drugiey stronie 
będz ie  ieden na drugi  za ło żony  dąb z 1 tu­
rę in , i napisem na  o k o ł o : Francuzka
rzeczpospolita. Na  monecie s rebrney b ę­
dzie a l e g o r y c z n a  figura , w y ra ż a l ą e a  s ie ­
dzący  ko bietę ,  z napisem na około W ol­
ność  , szczęśliwość. N a  drugiey  stronie 
ten Sam zn ak ,  iak na z łotey  monecie.  N a  
t l i w r o w y c h  sztukach będzie ięszcze na 
brzegach  dodane:  G w arancja  narodowa. 
N a  miedzi będzie g ł o w a  wolności .  l )yre-  

i -roryał  k s t  u m o c o w a n y  óo przebicia  co 
rok  toć razili: s t a r e j  monety na nową .

Z  Paryża d. 50.  Kwietnia .
Wfczbray prezentowani  by l i  dyrnkto- 

ż y a t o w i  na publ iczne j  a u ^ y e n r y i  Wincen­
ty Giustiniani  poseł  rzeczy pospol i te j  
R z y m s k i e y ,  baron  Stael  ó t  Holstein pełno- 
B i P i n r  minister króla Szw edzkiego  i oby-  
tel Luoi  minister rz ec zypospohtey  L i g u ­

r y j s k i e j .
M nister zagranicznych -zw>ąz.kow , 

o b y w a t e l  T . i l r y r a n t , pi ■/« ntuiąc riyrekto- 
r y a to w  i n a d z w y c z a j n e g o  o sła r ieczypo-  
Bp> l itry R i  mskiey ,, o b y w a t t l a  Giustinia 

n i ,  rzekł  do ni<go:
Fr-«n-u*i nie mozą be* n n y ż y w s r e y  

rado śc i  oglądać teraj  wśrzod siebie pr s ła 
J ł e c z y  poSpoiil e r R z y m s  iey.  P i ę ł o ?  to 

imię r t e c z y pospo bi ey  zaginęło taili od 18 
ytiekuw. k ś: ,i v T iiita  o*.sia8a <no .v U~ ? 1

buoow ; lecz koosuiow bez zazdrości  . se* 
nat bez p a tr y c y u s z o w ,  a t rybunów bez id' 
trygantow.- taką  sobie piękną nowy Rzmal 

nada ł  k o ns 'y t ucy ą .  Now i  Rzymianie  szrzę '  
ś l iwsi  od s w y c h  przodkow , znayduią  w 

tey  konstytucyi  za g wa ra n to w an ie  sw y c h  
p r a w .  W  szczegulnieyszey mus-ą zawsze 
mieć pamięci  , l e  żądza zdobyczy  s tary 
obal i ła  R z y m .  Zatrudoieoi  n ev  D ct rm rm  S 
swoim szczęściem , powinni  sobie za iblu- 

bę mieć ż yć  « swe mi  sąs iadami  w gr'zvi.*.- 
źni i nie zaczepiać ich. r i 1 o iyTi*J o! » wa-  
tela Giustiniani , gardzenie prze.s tiami i 
wiadomośc i  iego . czyo ią  po jtiniiwm do 
reprezentowania  wolnego ludu , & c .  ,,

O b y w at e l  Giu st inu m rzekł po n:m do 
d y r e k t o r i a t u :

”  Wdzięczoośś Rzymian  za ich o s w o ­
b o dz en ie ,  nie ustępuie sziai  hetnosci  w iel- r 

kiego n a r o d u :  ten p rz yw ró c i ł  im nazad
ich pi i w a  , a  oni popi-yystęgaią mu Wie­
czny za to przychylność.  T a k i e  są uczucia 
potornkow Kami l lo  w , S c y p io a o w  i Rrutu* 1 
s o w .  A c h ,  g d y b y  ci s ław ni  mężowie  no­
w e  od-odzony  R z y m  ogladać  mógł '  i J a k  
żeby  się Kami l i  z ad z iw i ł ,  g d y b y  z o b a c z t ł ,  

ze. ci sami ludzie , którzy aam |nu gdyś  

grozi l i  n ie w o l ą ,  teraz nam wolność p r z y ­
noszą i S .  dr ze wo  wolności  kapitolium 
zd eb i  i S c y p i o ,  ach wielki  StypTcrf z a p o ­

mniałby  o swycbj  z w y c ię z i w a e h  . 1 r o d n i e  
wielki  i ak  szlachetny pobieg łby  na kapito- 
l ium d r ię k o w a ć  Bo g o m  za z w v c ie z t w a  

F r a n c u z ó w !  Brutus z łagodzi łby  S u - o u y ś ć  
swoie go  w z r o k u ,  g d y b y  z o b a c z y ł ,  że d i- 
si.iy wolny senat to samo z a j m u  e r r i ry -  

s e c ,  " w  którym, 00 niegdyś zabił  t y r a n a !  
F;/szni Fi/yn i;.nie z wspomnienia n̂ . s v ch 

ko w,  ży  ; subie z S'.««uu i i v .  o u o--
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d r u i d a m i  t y ć  v  braters twie ,  i o to w a s  cz uwał  szczęściem. Chce od niey odwrO" 
p r o s i ę ,  Oby watele Dyrokt or owie  , imio- o ć  nieszczęśc ia , o które się dla samego 
niem rzeczrpospoli tey R z y m s k i e j .  S po  Francuzkiego  ludu o b a w ia ł .  Rzymianie 
dz iewa  ona się wiele po wielkim nar odz ie ,  nie pom yl i l i  s i ę , gdy na pomocy  wie lk iego  ‘ 
*  naród ten może byd ź  pewn y przychylno;  narodu p o l e g a ją :  j enera łowie F ra n c u z c y  
ś ‘ i szczerego i mężnego ludu. „  nie nadaremnie ogłosil i  p r a w a  iego n a  ka*

Frezydent  dyre k io ry atu  ,  o b y w a t e l  p itol ium. , ,
M s r l n  , odp owiedz ia ł  mu w tych w y ra -  Minister zagranicznych  związków pre*
Zach; ze nt owa ł j  poty tr  d yr ek to ry ato w i  barona

”  Rzeczpospoli ta  R z y m s k a  po 18 wie- Stael  i rzekł  do niego.*, 
kach ni< b y t n o ś c i ,  pokr:zuie się znowu na ”  M a m  honor  prezentować  wykona*
ho-y.-oncie po li tycznym ; pokazuie się dla wcsemu D y r e k t o r y a t o w i  E r y k a  Magnus  
pocieszenia tego zniszczonego kraiu , dla barona  Stael  de Holstein ,  pełnomocnego 
rozszerzenia w nim świ at ł a  i lud/kośc i ,  ministra Króla  J mć  Szw ed zki eg o  przy rz e­

dła zaprowadzenia znowu cnot ,  które ty 1- cz ypospol i tey  F r an c u zk ie y .  Wz nios ły  się 
ko wolne znaią ludy.  Pod  opieką  rzeczy-  nieiakie drobne chmurki  mieday S z w e c j ą  i  
Pospolitey Francuzkiey  uskuteczniony iest F r a n e y ą ;  lecz o b y d w a  te k r a i e , maiąc od* 
ten cud , i dzieciom G a l l i i ,  s we m o s w o b o  da wn yc h  czasów wzaiemne do siebie skłon* 
dr ic ie lom ,  od-daią pot omkowi e  Ka mi l low no śc i ,  nie mogły  oddalone od siebie zosta* 
i Sc yp ion ow  hołd wdzięczności !  lakże nie* w a c .  Obce ty lko natchnienia m ogł y  usiło* 
dościgłe by ły  dla starey dy pl om a ty k i  ta- w a ć  , tak przy iemne pr z er w a ć  z w i ą z k i ,  
iemnice Io«u , które opatrzność d la  wa s  a le  nakoniec zn owu s? prz ywrócone .  R z ą d  

z o s ta w i ł a !  lecz pie -a n is db u ym y tak uży- Fran cu zki  prz y ią ł  z p r a w d z i w y m  inter ■ 
tecznyth n a u k ,  które te rodzą zdarzenia ,  sem to poiednanie , zw ła sz cz a  g d y  w ybór  
ponieważ przyiac is le  wolności  winni sobie pe łnomocnego ministra iest rę k o y m i ą  szcze* 
nawzajem oświecenie.  S tary  R z y m  nie rego tego powr otu .  W  sam ey  istocie w y *  
poległ  c-d broni s w y c h  nieprzy iacioł , aio bor  taki oie miałże spra wić  z au fa n ia ?  P a n  
l  niedostatku dobrego r z ą d u ,  rozwiąz łośc i  baron S t a e l ,  azukaiąc zawsz e  dobra Szw+* 
i miękkości .  Zepstieie o byc za i ow  i zanie- cyi  , okaza ł  się razem szczerem przyiac ie 
dbanie cnot u ła t w i ły  bar barzyńcom wiar-  lem rzeczypospol itcy Fran cu zki ey ,  i nigdy 
gniecie do Rz ym u.  Odrodzony  ludzie ! nawet  nie m y ś l a ł  ,  żeby te różne uczuci*  
pos łuchay nauk h i s t o r y i 1 nayniebespiecz- mogły  iakie spra wić  podeyrzenie.  W  cza* 
n ' yszemi  n ieprzy iaciołmi  pol itycznych sie r e w o l u c j i  ł ą c r y ł  także głośno życ zenia  
społeczeństw sa ich własne wy st ę pk i .  Mi- s w e  za dobrem F r a n c y i .  Wi dz ia ł  cuda i  
łosć o y CłJ ! in j r ł  ściśle zac how an ie  z a s a d ,  b ur ze ,  s ła w ę  i nieszczęścia re w o l u c y i ;  alo 

posłuszeństwo ustawom , oto są iedyoe  w czasie nawet  n a j w i ę k s z y c h  poruszeń u- 
s k a ł y ,  o które sir nieuchronne rewolucye. .  w a ż a ł ,  że pr a wo  narodow i osoba  ambaf- 
w i r k ó w  rozbi iaia ,  D y r e k t o r y a t  Francuz;  sadora  tak świątobl iwie s z a n o w a n ł  b y ł y ,  

ki bierze na siebie navwiększą  s taranność ,  iak wspokoynych kraiach.  Nic na ów czas 

rzeczpospol i tą  R z y m s k ą  i będzie nad iz jy  nie potrafi ło zmienić iego miłości do t r a s *
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cy i  j  DiC niezwatl i ło iego mniemania , nic 
nie zmieniło iego pj»t<;pku ; zawsze szcze 
ry i o 1 warty.  NaypocUyrz l i  wsi nawet  re ­
publikanie nie okaza l i  w r g L d e m  niego 
naymnie i  s«ev b o ia źn i ,  ani mespokoyno 
ś<.i: ws z y sc y  patryo i polegali  na iego s p o ­
sobie myślenU , wszy scy  F r a n r u ' i  na iego 
rzetelności .  S o w f m  u wszystkich zss  u- 
ż-. ł sobł t na przy ch y ln oś ć ,  szacuntk i u- 
fność.  Pan baron S n e l  , mow I w p e w ­
ny m  czasie:  ie  Szwedzi póinocnemi są 
F>uncuzami. W s owach iych siebie samego 
o d m a l o w a ł  Oczu ia sasze  orzekonaią go 
codi i -unie  , że się w o y cz y /p ie  s w e y  znay- 

duże. „
P b i - o o  Stael  m n w i ł  bardzo  cichym 

g łosem da dyr ek ioryatu .  Qie Ust mow a 

iego.
“ O b y w a t e le  D y r e k t o r o w i e !  Przyiaźń 

i d i i e  sie by  dź udziałem sam ych  pryw a-  
tnv>h o s ó b ;  Ucz z m y d u i e  się także prz y .  
iaźń między n ar oda mi :  S z w e e y a  i Frań* 
c y a  dały  iego od dawne go  czasu szczęś l i ­
w y  pr z y k ła d .  Natura chciała tym spe  
sobem pr .ez  tajemne [zw ią<ki nayodlegley-  

S i e  od siebie zbl iżyć ludy ,  a pol ityka 

wsp<rtą  tylko t i k o w e  ż y c z e n ia ,  sp- ia ią c  
on.e ści sUy  przez a l l im s e  i wzaiemoe u- 
j ł y g i .  N o w y  G i s ia f  A d o l f  po w s t a l i  niu 

na  tron s w y r h  w y s o s  ch przodków , uczuł  
żeraz  wartość tak dawnego  albapsu.  K r ó l  
J m ć  Szwedzki  ro kazał  m i ,  O by w at e le  
l ) y  1 ekior > wie , okazać  wam iak szczerze 
ż yc z y  utrzymać t-n a j l i m s ,  1 to z t a a t w a r  
lo cią i .■=£<• zerośn  J ia.kie go charaktery  

i przed ca łą  Europą  iakc monarchę 
na;- ściśle? z a c h o * uiącego wszystkie  zw iąz 

hi okdzuią.  — O by w at e le  D y je k io ro w  ie ! 
ł ^ ą  n sobie za naywi.ększe. szczęście ,  iż

ys^żojDu 04 umie obowiązek  dw utrzyma*

r 2 ,  ) (
ais  z wszystkich moich si ł  z g o d y  między  

S / w e c y ą  i Francuzką  rzecząpospołi tą.  T y  .u 
it-dynie sposobem usp raw ied l i wi ę  w ł o ż o ­
ny  na mnie od Kró la  J m ć  o b o w i ą z e k , i za­
ufanie , któregoście mi nie raz n a y c i u l s t s  
dal i  d o w o d y . _  P rz y y  ro iy c i e , O by w a te le  
D y r e k t o r o w i e , uioie z au f dn e  l i s t y ,  które 
w a m  honor mam. o d d a ć ,  z tą dla mnie 
przychy  Inością , z iaką  mam rozkaz od K r ó ­
la J m ć  Szwedzkiego  o ś wi ad cz yć  imieniem 
iego w y k o n a w cz em u  d y r e k io r y a to w i  szcze­
rą iego p r z y i a z n . “

Prezydent  dyre ktoryatu  odpowie­
dział  :

tj Pełnomocny ministrze Kró la  Jtnę 
S z w ed zk ie go !  Francuzka rzeezpospoli ia po- 
wipna sobie w i n sz o w a ć  Szczęścia , że w i ­
dzi zbl iżaiace s ’ ę do niey r z ą d y ,  które 
do swe go  pr aw d zi we g o  wr óc i ły  interesu. 
L u b o  g o t o w a  do broniec a  s w y c h  p r t w ,  
więcey  ie sr c ie  go to w a  do odpowiedzenia  
krokom zaufania  i przyiażni .  P y i e k t o -  
r y a t \ » y k o n a w c z y  nie może zatym bez ż y ­

wego  ukontentowania widzieć no w e y  rę.  
koytnn poiednania s ię ,  którą mu K ró l  
Szwedzki  przez ciebie oddaie.  F ra n c u zk a  
rzetelność Ust u wszystkich  w s ł a w i o n e  lu» 
dow ; d y re kt ory at  ma sobie za honor  p o ­
mno ży ć  obfitą tę część s ł a w y ,  k tórey  oa  
iest zarzadzicielem , i g d y b y  •y j s y s t n i e a k ­
ta , w których się z a fl ieraią traktaty , co 
dy re k to ry at  o b o w ię z u ią ,  zaginać m o g ł y ,  
wszystk ie  ich aM y ku ły  znalaz ły  by  się w 
iego sercach.  Nici petncmocny minis t rze ,  

p r z y y t r iy  imieniem Króla  J m ć  S zw ed zki e­
go zapewnienie tych uczuciow i razem u- 

k o n t e p t o w a m a , iakim d / r e k t o r v a i  iest 
prz e ię ty ,  z p o w o d u ,  że o d b y w a ć  będziesz 

przy nim ważne  to pose ls two do z a w a rc ia



fibiś^er z w i ą . l r o w  s tacunku i p r z y j a ź ń , 
które ich od dawn eg o  t a c /a czasu. “

Nakoniec  pr ez en to wan y  b y ł  dyrekio-  
ry a to w i  L i gur yy sk i  p o s e ł ,  a  po ty m  oby* 
Watel P r e m e  sekretarz legacyi  rzeczypo- 
spol .tey R z y m s k i r y ,  P Br iokam sekretarz 
leg ac y i  S zw ed zk ie y  i o b y w a te l  C a p a r ' 0  
sekretarz leg acy i  rzeczypospol i tey  L igu-  
r y ;  skiey

Z Rasztadt d, 29. K w ietn ia,
Jenera ł  Beroa^otte  dotąd tu b aw i .  Za .  

pęwni ią , ze kury er od Dyrek to ry at u  
p i / y w i o z ł  mu w c t o r a y  rozkaz  oc ze kiw a­
nia da lszych rozkazów w Rasztadt .  _ H r a ­
bia Leh b*ch odeb.ar  dz is ie j szego  poranku 
kury era z P a r v Z a ,  od tego czasu zamknął  
się i nikogo n ieprzyymuie ; inni mioisi.ro- 
wie  Ces arscy  od czasu prz yby c i a  lego ku 

ry er a  s j  także nt.o.cno zatrudnieui .  Wspo- 
mniony  ko ry er  pr z y b y ł  tu wraz  * kurye- 
sem H i sz p a ń s k i m , który  w dalszą do W i e ­

dnia  udał  się podroż,  im Co moment ocze- 
kpią  tu barona  Degelmann , który iedzie 
do  P ar yż a  w charakterze ministra C e s a r ­
sk iego ; iego kamerdyner  iuż tu stanął.  
Pog łoska  biegała ale nie potwierdza  s i ę ,  
Żjt Xżę  Beufs  j a dąc  do P ar yż a  prz e ie żd z i ł  
tęd y .  Oczekują tu d/isi.ay odpowiedz i  m i­
nist rów Francuzkich r a  ostatnią deputa- 

c v i  notę;  lecz dotąd ieszcze nie nastąpi ła.  
T w i e r d z ą  z pewnością , że w odpow ied z i  
tey  ze zwolą  na otworzenie upgocyacyi  dla 
r<uzjtz jfśflieo''a 1# a r t y k u ł ó w  i iuóych p u n ­
któw ost rzeżonyth  w nocie deputacyi  F.ze* 
* ł y i a lt razem zad' ' ć b ę d ą ,  s tosownie do 
o s f z e ż e n . a  uczy n anego względem p r a w e ­
g o  brzegu Rb nu f a by F r a n c y a  mogła  u- 

‘ r z y m y w z ć  t rry . z a ń te  n z d m o s l o w e , to 

iest:  »  P u n in g e n ,  Kel  i Moguncy i .  M ó  
cavt " i ,  że j uż  s iowute  roztrząsal i

punkt ten i inne z człomcami r jeputacyi  
R z e s z y .

Z  B a z y le i d. 28- K w ietn ia ,
W c z o ra y  przechodzi ło przez to mia­

sto 500  k a n o n ie ro w ,  którzy  urlali się do  
Soloturnu;  pr zy by ło  tu także tegoż s a m e ­
go dnia 1 8 0 °  p i ec h oty ,  która tu z a n o c o ­
wa ła .  _  Do wi a du je m y  się z Zurich pod 
dniem 25 ,  że małe k an tor y  zaczęły  iuż g r a ­
nice s w o i e  obsadzać w o y s k a m i  dla n ie do ­

puszczenia wn iy śr ia  F ra nc uzó w:  800 ludzi 
kantonu Clar i s  stoi w bl iskości  Lachen & 
800 w M ar ch .  Dnia  t m. 1,500 ludzi 
kantonu Zug u esZło do w gy to stw  wo ln ych  
i posunąć się o.a/ą aż do Muri .  Wielu s e ­
natorów kantonu Clar i s  uwięź  0 0 0 ,  ponie­
wa ż  miano o nich p o d e j r z e n ie ,  i t  s pr z y ia -  
ią konsfy tucy i. Pomiędzy  włoś c ia na mi  
k-iotonu Zurich zawsze  panuie poruszenie.  

P. J .  J akob  Thurneisen nasz w s p ó ł o b y w a ­
tel m ia no wa ny  został  ministrem skarbu  
rzeczy pospolitey Helw.eckiey.  Ministre ra 
spra wiedl iwośc i  iest P.  M a y e r  dc Schaueo* 
see z Lucern.

Z  B a z y le i d . 29 Kv>letnia.
D y re k t o ry a t  w y k o n a w c z y  rzeczypo*  

S D O l i t e y  H d w e c k i e y  roz poc zą ł  u r z ę d o w a ­
nie s w o ie  dnia 23 t. m. uroczysta  zas iego 
ins te iacya  na dniu 27 odby dź  się m ia ła .  

P ie r w s zy m  i e g o  czynem b y ło  mian owa nie  
ministrów i innych dy p l o m a ty cz n y ch  a* 
geotow.  O b y w a t e le  Begoz  z La u zan n y  i 
bel iner z Soioturau n a d* w y cz a yn e m i  miot.  
Straw; do P ar yż a  mianowani  ZDStali. O b y .  
watgl  Pft nninger de S -a fa  kanionu Z u r i c h ,  
obywate l  Ti l i i er  kantonu B e rn eń s ki e go ,  
ob y w a te l  Ruttimati kantonu L u e e r n ,  o b y ­
watel  Egl ise kantonu Fr y  burgskiego , o b y ­
watel  beltner kantonu So loturnu,  o b y w a ­

tel  Szczepan M aur er  L< utunu Sch afhausca  ,
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o b y w a te l  F e b r  kanionu A r g o n o ,  o b y w a -  Sardynsk i p r t y  b a b i  t y  rzpltey podaf wczo,

tel  Zonel i  kantonu Oberland rządcami są  
j r i  l itowani.  O b y w a t e l  StCck z B er n a  iest 
j e oera lnym sekretarzem dyre kto ryatu .  O- 
b y w a t e l  Thurneiden  nie chciał  p rz y j ąć  u 
rzędu wroistra skarbu ; ale dyrc ktoryat  
w y m ó w i e n i a  się iego nie przyjął .  Wie lka  

ra da  cia ła  pr a w o d a w c z e g o  Heiweckiego  
p o s t a n o w i ł a ,  że wszystkie. dobra  i wła sn o­
ści kantonow za dobra  n a ro do w e ca ł ey  
rzeczy  pos pol i te j  He lw ec kie y  og łos ioae  
będ ą .  K a ż d a  aóm  nis tracya w  przeciągu 
dni 1 5  rejestr tych  dóbr w dyr ektoryac ie  . 
w y k o n a w c z y m  z łoży ć  iest ob owiązana  ; 
długi  wszystk ich  kantonow aa. długi n a ro ­
d o w e  są uznane.  Senat  czy l i  rada  sta r- 
s /vch zatrudnia się teraz roztr/ąŚDicoierr. 
tego w y r o k u .  Oczekuią tu ieszcze ki lka 

ty s i ęc y  w o j s k a  Franc uzk ie go  ; przez de­
partament  Monte Terr ib le  znaczna także 

przesz ła  ich l i c z b a ,  tak dalece^, że armia  
W o y s k a  ę rancuzhieBo na ziemi Helwetów 
znacznie wzmocnioną będzie.  Mersz  w o y -  
s k a  tego rozliczne zrodz i ł  do m ys ły  ; po­

między  innemi r o z g ł o sz o n o ,  że F r a n ­
cuzi  znaczną w  górach  >, odnieśli  s ' ra tę  
a le  wiadomość  ta żarfney nie ma p e w n o ­

ś c i ,  ponieważ  nieprzyjaciel skie Kroki  prze 
ciw m a ł y m  kantonom nierozpoczęły  się 
ieszezr.  K an tony  te wc iąż  do obrony 
p r z y g c l » w „ B i a  cz y n ią ;  większa  część m ie ­
sz k a ń có w  u c h w y c ; ła broń.  M ó w i ą ,  że 
korpus od 2000 ludzi posunął  się od Un- 
derwald  aż  do Brienz , i że z drug iey  stro­

n y  w o y s k a  Franc usk ie  wesz ły  do Sieben- 
thal .

Z  G en ui d. 2 1 .  K w ietnia,
Jenera ł  Brune  n a y w y ż s z ą  nad a rm ią  ( 

W ł o s k ą  maiący  kommendę  p r z y b y ł  tt 

w c z o r a j  i  stanął  w  pa ła cu  .Dc r ia .  Mtt . i c .

ray dyrektoryatowi notę w którey  uwia- 
ćoroia g o ,  że Króla Jm ć Pana iego okoli- 
czności przymuszaią do, w y s ł a n i a  na gra­
nice L ig u ryjsk ie  w oyska, dla przeszko­
dzenia iak on m ewi w kroczeniu ło trow 
Stosownie  do tego dyr ck tor yat  że sw e y  
strony Kazał  się także udać na g - i -  
nice pe w n y m  oddzia łom w o y s k a  a o y  ia- 
kich ni tpopełniono n ieprzyzwpuości .  P o ­
między pos łanemi na granice w o j s k a m i  
znay dui ą  się i Francuzi  iatco pos i łkowe tu 
będący w o y s k a ;  W reszcie zap ew n. a ią tu ,  że 
rząd oasz b y n a y m a ie y  nie sprzy ia  Patr yo-  
tom Piemontckim , do których  p r z y ł ą c z y ­
ło  się wielu dezerterów L igu ryy sk ioh .  Iu- 
suryenci  ci z r e w o l u c y o n o w a w s z y  lenni- 
ctu o Ta g l io l o  ud.ili się do O w a d a ,  a z 
tamtąd do Kocce  Grinj i . lda ; odparc i  wo-  
statnim tym mieyscu powrócil i  narad do 
O w a d a :  l iczba ich wmi eśc ie  tym wynosi 
oc 5  do 600; inny ich oddział  od 1000 lu­
dzi zneyduie się C.irrosio,  Za me k Dorno 
.est Jednym ufor ty f iko wa ny m » i » y s r e m ,  
który  ma ią  w rękach s w o i c h ,  zdobyl i  oni 
go bez wszelkiego oporu i znaleźli  tom 
ki lka sztuk a r m a t , trochę broni  i ara- 

m u i . k y y  woi enoych.  W id a ć  w i t l k . e  p o ­
do b ie ń s t w o ,  że n iebawaie aUakowani bę- 
d ą ,  gdyż  woyt.Ua Piemontckie będące W 

Belgi .ate i Arona odebr a ły  iui  posiłki.
Z B a z y le i d. 30.  K w ietnia,

N a dniu 26 weszło około 2000 woy« 
ska Francuzkiego do Z u r i c b , tak la zo y  
iak piechoty. Jedną część rozłożono w 

mieście na kwaterach,a resztę w okolicznych 
wsiach. Z a  temi w o j s k a m i  inne naoeyść 

matą. Nieprzyjacielskie kroki iui sie roz­
poczęły przecie, małym kantonom. Oto 
iest co piszą z A ra u  pod daiern sg “  Jean
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Tał nchauetibourg kaz a ł  w e z w a ć  przez trę­
bacza mieszkańców wsi  Hig l iogen  ( w k a n ­
tonie Z s g  lefcacey ) do poddania s i ę ;  lecz 
ci do tego przyszl i  okru c ie ńs twa ,  iż t r ę b a ­
czowi  ob yd wi e  ucięli ręce. Francuzi  nie­
znośnie rozgniewani  takow em postępkiem 
poszli  przeciw uzbroioney kupie broniącey 
przystępu do w s i ,  odparl i  i a , wszystko  
co ty lko w ręce im wp ad ło  bez rożnie/  
wyc ię l i  , i wieś  zapali l i .  M ów ią  t a k i e  o- 
drug iey  roz prawie  w które/  m i e s k a ń c y  
kantonu Zug pobici  zost.-ili. „  •••(Ciało p r a ­
w od aw cz e  H  lweckie ciągle o d b y w a  swoie  
posied/enia.  Dnia 8.5 d /r ek to r/ at  uwia  
domi ł  go w posel stwie s w o i m ,  że miesz­
k ań c y  Protesrantc/ w  kanionie Toggen- 
bourg i kraiu S.  G a l l a  prz / ięb  koostytu- 
c y ą , a le katol icy a szczegulniey m ia ­
s to  S. G a l l a  niecbcą tego ieszcze u cz y ­
nić.

Dowiedz ie l i śmy się ś w i e ż o ,  że mini ­
ster Angielski  zas ek w es tro w a ł  wszystk ie  

w łasn ośc i  tak naro dow e iako pr y w at ne  
S z w a y c a r o w  w  Anglii  b ę d ą c e ,  pod pozo 
rem te  F r a n c y a  przewodzi  teraz w Helwe-  
C/i  i chce w o y nę  prowadzić  z Angl ią  za po­
mocą pieniędzy tego kraiu. Postanowiono tu 
u żyć  o d w e t u ,  sekwestruiąc wszystkie  w ł a ­
sności  Angiel sk ie .

Z  Kzym u d. ig.  K w ietnia.
Od m ia n y  duchowieństwa  zachodzą tu 

bez naymnieyszego wt ius zen ia .  D u c h o ­
wn yc h  c tu d/oz iemc ow o ds y ł a ią  do wła 
s °y c h  ich k ra io w.  Zskonnicy n a r o d o w i ,  
k t ó r z y  niechcą wniyś ć  do życ ia  cy w d n r g o  

są  rgroniadzani  do k lzsztorew , a k o D U  swe-

Iii asztory  pro/ne maks b y d t  sprzedane ia- 
ku U. ; r.i ' . ł folio-,vt ; l .c iba ich bę <» Is- OS X-

dzo znaczna.  Pa k u ią  tu zoaczną część M u
s e u m z V i l I a  Aibani  skonf i skowanego na  
rzecz Franpuzkiey  rzpl tey.

Z  B r u x e lli  d. 3 0 .  K w ietn ia .
Wszy stk ie  w o y s k a  armii  Wd osk ie yb ę  

dące w mieście tym i iego okolicach w y ­
s z ły  ztad przed dw ie m a  dn i am i ,  zmierza­
jąc nad brzegi Dunkierki .  P o ź a ie y  pot ym 
p r z y b y ł  kury er  od ministra w o y n y  do  
kommendanta  Br uxe l l i  w y p r a w i o n y  , któ* 
ry  natychmiast iednego z s w o i i h ,  do czte­
rech bata l io oow w y s ł a ł  adjutanta z r o z ­
kazem cofnięcia  się oazad .  Wsz ystk ie  te . 
wo y s k a  na brzegi Renu udać się m a i ą ,  
równie  iak i część garnizonu z L i l l ,  k tóra  
tu w c z o r a y  z rana p r z y b y ł a .  Re g iment  
konnych s trzelców garnizonem stoiący  *r 
t y m  mieście rtKza dz i s iay do K o l o n i i ; iu- 
tro poydzie za nim znaczna część p iecho­
ty : s ło w em  powszechne iest poruszenie
pomiędzy w o y s k a m i , z wszystkich  stron 
uda ią  s>ę na brzegi Renu.  Zd a ie  się na­
wet że część w o y s k a  p ra w e g o  sk rz y d ła  
armi i  A n g i e l s k i e y  opuści  brzegi Ostendy 
i Dunkierki  i podobnież uda się nad Ren,,  
2 ł ą d  w y p a d a  że pro iektowaoa  pizeciw A a  

glii w y p r a w a  aż do czasu podpisania po- 
koiu między  rzpitą F ra n c u zk ą  i Rzeszą  

Niemiecką o d ł o ż o n a  będzie.
Z  Zem lina d  ag. K w ietnia.

Na yś w ie żs z e  z T u r c y i  wiadomośc i  do 

n o sz ą ,  że PasmanOglu  cdoios ł  zw y c i ę zt wo
nad armia Oitotn m k a , która o 12  mil w* « * '
ty ł  cafnąć się mus a ła .  P ora żkę  tę przy-  
pisuią znaczney liczbie ar ty ler y i  z b u n t o ­
wanego  B a s z y ,  która przedziwnie użyta  

b y ł a ,  iako też niechęci Baszy T r a  unickie-  
utr rymow ać attak , a  k tó ry  

11 a p 1 z o d . I ' o 
z w y ci ę s tw ie  ty m  Fasma u O^lu o g n  ;uae

g o  ,  i l a m  d o b r z e  s i ę  2  n i e m i  o b c h o d z ą  i 

ż a d n e g o  n i e  d o ś w i a d c z a j  p r z - ś l t d o w a D i a .  g o  m a i ą c - e g o

Die dał  rozkazu udania się
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obla ł  położenie w  m ie j s c u  bateriami i f o r ­
t y f i k a c j a m i  otoczonym,  *kąd do c a ł e j  W  o- 
ł o szc zy zn y  w p a d a ć  może,  Ammu >icyi wo  
iennych,  ż yw n oś c i  i iooych potrzeb w o y -  
s k c w y c h  ma mieć na kilka kampani i .

Z  M edyolanu d. 23. K w ietnia.
U p ew n ia ią  leraż ie uz b ro ie n ia  czynio.  

nione w C iv i t i  vc chia  i Genui sa przezna­
czone przeciw Deiowi  A lg  t-rskjemu , g d y ż  

rząd  Francuzki  chce się zemścić w sposo­
bie iak n a ys ro z s zy m  śmierci  swe go  

Konsula., obz watela J a m  bon St.  Andre.-- Ob v 
wate l  P a g i n i  zastęyuie m ie j s ce  ob yw ate la  
S o in m a r i r a  w rządzie ieneralnego sekre­
ta rza  naszego w y  kooaw cz ego  dy rc k ic r ya -  
tu. — O b y w a t e l  Sopraas i  b y w s z y  minister 

p o l i c j i  ma iść na urząd pełnomocnego mi 
nis ira  rcp' tey  Cysa lp i ńk iey  w G e nu i ,  na 
m i e y s i e  o b y w a t e l a  P o r r o , który urząd 
tea z ło ży ł .  Nasze urzędowe gazety  o z a ­
sz ły ch  w rządzie naszym odmianach tak 
m ó w ią . , ,  D y r e k to r y a t  w y k o n a w c z y  rzpltey 
F ra n c u zk ie y  u w a ż a i ą c ,  że do czasu tego 
nie ps twi erd zon o z aw art eg o  między F r a n ­
cuzką i Cysa lp ińs ką  rzpltą t rak tat u ,  uznał  

sa  rzecz potrzebną a b y  tu u c z y n i o n e j  ł y  
cieinkie odmiaDy , które za konieecne bydź  
rozumiano do prz ywrócenia  spokoyuo 
ści  w  o b y d w o i h  radach.  S tosownie  2a- 

l y m  do tego 6. cz łonków r* dy  starszych i
3 .  członki  rady  wielkiey z urzędu złoto- 
no. “

Nasz  D y r e k t o r y a t  W y k o a w c z y  w y ­

da ł  pod 29. G e 1 mina ( 18. K « i e  a-a J  do 
ludu Ccsclp ińsk i r ;  o ode/w , *  k tórzy ro 
z eb ra w s zy  wszys ik e wys>tę ki n ieprry iz -  
ciol  rzpl tey  , o ś w i a d c i a  , ze g to iest za 
grzeb  ć » ę w gru/ach  kr - ju  dla u r /yma-  

n ia  kon-tytucyi  i n a d m i a  p- t r  eb go sty 
ru publicznemu suchowi dla obrócenia go 
na poż yt e k  rzpl tey.

K a r d y n a ł  J o z e f  D o r i s  p r z y b y ł y  d a
F l o r e n c j i  z C ivu tav ec h ia  iest oozek iwany  
w  Ge nui ;  resztę doi ży ia swego chce p r z e ­
pędzić  w P e g l : , w zamku na leżącym do  
b y w s z e g o  X c ia  Doria brata iego.  E k w i -  
paże iego stanęły ltiż w  Genui- O b y w a ­
tel Bertuc- ionr z P a r y ż a  do Genui z ważne-  
tni dep s»amt do I Jyrektoryatu  w y k o n a w ­
czego rzpl tey L i gury  i s t k n y  prz y by ł .  Mnie- 
maią że p r z y w ió z ł  a r t y k uł y  zaczepnego i 
odpornego all iansu m ędzy F i a n  uzką i 
L i g u r y j s k ą  .-zpitą. — T e ź  same li ty  z Ge- 
nui do n o s /ą ,  Ze ob yw at e la  M irka Lomel-  

l ino za nierostropn m i w y  z p i - tą  8- ty s i ę ­
cy l iw ro w  ukarano.  — Oby w ate l  T o m a s z  
L o g o m a n i n o  za z d r a d l i w e ^ m o w y  na lat  
d w a  na gaUry  skazany  .o s t a ł .  Nie daw no  
postanowiona u s t a w a ,  n^kazuiąca s, rze- 

darz sreber kościelnych na rzecz skarbu 
publicznego,  wielki  go nieukootentoWdiąia 
w rzpltey L i g u r y y s k i c y  Staie się p r z y c z y ­
na—  Od wielu iuż dni nie odbieramy pocz­
ty z T u r y n u ;  lecz wiemy  od p o dr ó żn y ch ,  
iż rząd tamteyszy  naydzie ln ieyszych  u ż y ­
w a  szr odkow dla poskromnienia insurre- 
k c y i ,  która w wielu pokaza ła  się miey*  
scach.  Z a p e w n ia ją  że ca ła  p ra w ie  w y ż ­

sza N o w ar e s k a  iest wstanie o t w a r t e j  w o y -  
ny i ostatnie z Genui  listy z pewnością  d o ­
noszą ,  że insuryenci  dol iny Saluces takie 
odnieśli korzyści  iż panami się stali Cne* 

f a s ą u e ; lec* w m ie j s ca ch  innych w o y s k a  
kró lewskie  ła tw o z w y c i ę ż y ł y  us i ło wan ia  
rewolucyonis tow K r o i  Jmci  oozekuie t y l ­
ko odpowiedzi  dyre ktoryatu  Francuzkie-  
go dla użyc ia  dzielnych s . r u o k o w  prze­

c i wk o  insuryentom jeziora większego i d o ­
l iny Sa l ucrs  — Margrabia  M ,nfred>ni m a ­
jor Hornu w i e l n e g o  xc ia  T- . skańsk iego 

wszrodku t. m. poiechat do Wiednia .
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Z  Paryża d. 3 0 .  K w ietn ia.
Minister marynark i  Plevi i le - Lepe l l ey  

Wdtył  b y ł ,  iak wiado mo , przed uuesią 

cem s w o y  u r z ę d ; dy re k to ry at  pr o s u  g o ,  
a by  ieszcre  z a w i a d y w a ł  tym w y d zia łem  
poki  me wynayrizn- godnego mu następcy.  

D,  2S Kontra admirała  Bruix  m ia n ow a ł  mi.  
nistrrm n a ‘ i tgo  mie j  sce i ten natychmiast  
ro zp o czą ł  sw oi e  urzędowanie .

Pod d. 28 napisał  dy re kt ory at  do m i ­

nistra P l m l l e  • lepelley z tego po wo du  n a ­
s tępujący  '  ;

“  D y r e k t o r y a t , O b y w a t e lu  Ministrze,  
s tosownie do '1 wego życzenia  daie ci na­

s tępcę:  w y b ó r  iogo padł  na kontra a d m i ­
ra ła  Bru i x .  D y r e k t o r y a t  po n aw ia  tu za- 

p e wt i -n ie  ukontentowania które ci iuź d a ł  
okaz ir.e w urzędowaniu  T w o i m ,  tak 

przed złożeniem urz ędu ,  iak P ó l y m  ogiU 
w o s ć ,  umieiętność pa tryotysm.  Z a u f a ­
ni- 1 -*acunek dyrektoryafu  tu pozostaną ci, 
oby  watc lu  Ministrze , i ui,c zaniedba użyć  

cię w  m i e y i c u ,  które moiey u c iąż l iw ym 
b ę d z ie ,  i ak  t o ,  fc,0Te dla twe y  starości  
■ntsiałeś  z łożyć.**

N o w y  minister ma ry n ar k i  nie l e . t i a k

i a  ao: M  a  i  a - 179S

wiele dzienników- przytacza kontra ad mi. 
rał Bruey* , który flotią w  Tulonie: t o r ; ,  

menderuie, ale B ru ix ,  który przed rewo*  

lucyą porucznikiem okrętu b y ł ,  a w czasie 
w y p ra w y  do Irlandyi pęd ieneałom Ho* 
ciiri v randze .maiora Kommeodcrował- 

BruiA byk w porcie Brestenskirh użyty  
itst iedei^ znayzręcziiieyszycb marynarki 
©ffieyerow.

Jenerał Buonaparte, którego nasze 
dzienniki do Rasztadt w y s ł a ł y ,  zn ajom e  
się leszcze w P a ry ż u ,  a pTzynąyulniey w i.  
dziano go jeszcze w c z o r a j  o godzinie 4  po 
południu. Niektóre e naszych dzienników 
mówią teraz, że or prędzey do W ło cJ., a l­
bo Tulono, gdzie iuż so.ooo woyska lido*  
wegc pogotowiu stoią, iak do Kasztadk 
poiedzie. Gibraltar ma b ydz  wspałnie s  
His; pańskiemi w o skami Anglikom w y ­
d arty,  któ*y na tak mocny attak nie iest 
pr-ygotowany. łona w y p ra w a  idzie do  

R ry n tu ^ & c .  Dmę 18 hw itm ia fregata 1 '  
Astucr w yszła z Tuiouu nataiemcą w yp ta.  
wę. Podług Redaktora Buonaparte iedżitf 
do Ra.ztadi.

Poultier przytacza w  wetorayszym



swoim dzienniku, co następu!*: M ó w ią ,  
sfce R o fsya ,  A u r r y a ,  P iu ( s r ,  Dania, An­

glia & c.  ugodziły się *  sobą, na tagw a-  
rentowanie sobie na wzaiem swych posia­
dłości, i przectwienia się wszystkiemi s we* 
mi sposobami, każdemu obcemu rozstt- 
j ien ia  systetpatowi.“

Względem zaszłego w  Wiedniu zda-
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rżenia nic ieszcze urzędownie nie ogłcszc- ściałacb sreb**.

kilka rybackich s t a t k ó w . O b r w a t e l  Oki- 
rier , który z rozkazu rządu odprawił do 
Persji pod roi, pewrocił z lamtąd a wielu 

ważnemi rzeczami do K o n s i a m yoopol i.
W Rzymie aresztowano w i e l e  officy- 

erow , za nieposłuszeństwo p r z e c i w  je r :* ,  

rałowi Malsenie. _  W  Neapolitańs i;n ;d -  
bieraią także nad potrzebę będące w ko­

s o .  Pogłoska o wyyściu Hiszpańskley flot 
ty  z K a d y z  nie potwierdza się.

Dzienniki nasze nic ieszcze daley o 
Wyprawie przeciw Anglii nie donorzą. M ó ­
w ią  ty lk o , że przy Kale i Dunkierce wiele 
się zgromadza woysk i może stamtąd głó- 

Wbieyszy w yydzie attak do wylądowania.
D wa traesoorta z żywnością i potrze­

bami okręt' w< mi , które w różnych w y ­
szły etasach z N a n t , i dla Ścigaiącjch ich

Obywatel Garoerin zapowiedział 
w czo ra j oowe bilonu doswiadczi-oie , na 
którym obiecał się z młodą komety n>. po­

wietrze p u s o i ć  ; lecz pł bcya raka/aia t a ­
kow ą podroż iako nieprzystoyną i n i e  mo­
ra ln ą  T eras pyta się o b y :  G a r e i  ri < , w  

publicznych pismach,iaka ustawa zakazuje 
kobietom odbywania podroży oa pow ie­
trzu , tak iak na w o d z ik

W  Soulogne ćw iczy się piechota u*
Anglików do Audierne zawinąć m usiały, stawicznie na ptaskish statkach.

stanęły nakon.ee szczęśliwie w 05 żaglow 

w  Brest.

Z  Rouen donoszą , że ustanów iony  
tam nte dawno bank , rozpoczął dnia 24

Podłe , 1111* w Redaktorze u m i e s i  ero- kwietnia swoie czynności; postanowił bil*
n e y ,  więcey lak dwie części nowo obra­
nych członków do ciała prawodawczego,  
okłada się z kommifsarzow rządowych.

Pocztowi i inni offkyalisci składaią 
dziesiątą część sw ey płscy na wy lądowa-  
nie do A n g l i i .  _  Koś: ioł Filantropów rzad 
ko tera* b «w a  odwiedzany. _  Poseł nasz

let oa t o o ,  na ty o , na 50 0  i 1000 liw.
Oby watel Legon indzenier w Marsy*  

lii, który się długa w Indyaeh wschodnich 
b a w i ł ,  podał leszcze er roku 179S rzą­
dowi Francuzk emu plan do opanowania  

bogactw Indyy, Portugalii i Brazylii. P o ­
nowił teraz ten plan i żąda do wykonania

W Rasztadt Boomer iest d r p u i e w a n j m  z go 6000 troysk* 14 fregat, cug artyllrryi ,
żywność, oa 8 miesięcy i t million goto­
w ych pieniędzy.

departamentu H-rault obrany.
Blisko H srr  zab-ali znowu Anglicy  

w  i  5 iT rrr — = = = = = =

D O N I E S I E N I A .

C. K. Sidy  szlacheckie Kruk.* tachod: G a lic ji  wiańomo czynie JP  Jedf«el«wi  
Uiewsłiem u, z e J r .  W oycircb  B u r s k i  dnia 9 lutego 179* r o k u  w wiosce Modrzew cvr  
kule K pie< ki<n do w ;f c z n ś c i  przeniosą s>ę. Pr/.eto ję d rrn o w i Uieyshii-rnu , sto­
sownie o J. 6 'i$  prawa cv <. ilnego części II. 7.-i leca się: «*eb» oświadczenie s w o ie ,  
czy dz r»yo p o  ś.  p.  W o y e r e c h u  bun-kim ó l b u ć  c h c e ,  lub w i e ?  w p r z r e i  gu roku



oego nted;iel siełT"* C .  K. sądom tut< rstym  podał; g d /ż  Dieuaogfosieaie f i ę ł e g * .  
«* zrzeczenie się dziedzictw* u rażan e będzie. W  Krakowie d. u .  f  w eto a «J9i.

Pod niebytność jWirlmożuego Prezesa.
Franciszek fłoręiasi Piekarski.
Jo z e f <ic Crurienfels.

W. Roskoschny.
Z R ady C. K. u / o w  silachechich Krakowskich 

G alic/i zacbodniey.
Weinmann sekretarz.

H, K. ssdy szlacheckie Krakowskie zachód: Galicyi oznaymuią niniejszym Edy*  
ktrm JP P .  Janowi Mevsnrrowi i Łukaszowi Br ńskiemu : że J P  T rae cisiek  margrabia 
■Myszkowski w Wiedniu inieszkaiący u tychże sadów przeciw n t n .  o przejęcie spragiK 
Pr>ez Ign -.e.io Malczewskiego, względem zabezpieczenia summy 50,000 f. p. na Prus. 
Makarym I. tiszewskim prze wiedzione/,' notę podał, i opomec są Jo w |  ile sprwwiedlK 
żr?’ść u y m .gs dopraszał się. * ‘

G d y  zaś sądy te, nie maiąc wiadomości gdzie oni zostaią, lub c z /  wcale w  
C. K. kraiach dziedzicznych znayduią się , im obżałowanym tuteyszego patrona J P .  
R.i.ewicsa t ich szkodą i ich kosztem kuratorem postanowiły, *  którym to pytanie,  
*zyl> Jo przeięcia spraw y w s / w a ią c y ,  czy też w ezw an y, czy ob yd w ay w porozumie* 
n u s ę t sob ą, iMko współuczestnicy, sprawę prowadzić maią? dn a  16 lipca r. b. «  
godzinie 9 zrana podiug $ 50 ordynacyi sąjiJowly załatwione będzie: przeto oni E d y -  
stem nioierszym tym końcem apominaią s ię , ażeby w czasie przyzwoitym sami się 
stawili, albo ieteli ukie maia prawa Swego d o w o d y ,  te kuratorowi wyznaczonemn  
w ześni prresjjtli, albo nakooiec innego sobie patrona obrali, tego sądom tuteyszynu 
wymieo i i , i podłuy przepisu tych śrjudkow prawa u ż y w a li,  które do swey ob ony  
za nayzkuteczaieysze osądzą, gdvż w przeciwnym *azie niedogodność z zwioki wy* 
■tanąc mogąca san sobie przypisać winni będą. T a k  C . K. pr« wa slau o rią .

Jo zef de JSi'orowicz,
Harowski.
Olechowski,

Z Ra I r  C  K. sądów silach: Krakows: zachód.* 
Galicyi. Dnia a 1 Kwietni * 1798.

Weinmann.

Z C. K. pełnomoener zadworoey Komnrfsyi Galicyi zachodnie/. M ;ysc»  
«y rkular.iey Baby czyli akust-rki w ryrkule Radzyńrkim zaw akowało.

Ponieważ w cyrkule Radzyńskim mieysce B*by cyrkularney, z pensyą roczna 
ł ło: rvń: 5 o i » wolnym pomieszkaniem połączone, tzw zk o w alo  ; więc takowy » » •  
kaos orze z ninieysze uwiadomienie z tym dodatkiem do powszechnej podaii s;ę u. ia ■ 
dom rści, ażrby owe baby, które przy C K. akademia eiaminowane zostały i takowa  
cnie, gee otrzymać ż v c z a ,  proźby swe wraz z przy należy temi zaświadczeniami ooby* 
*eS °  ex^minu do tuteyszey C K. pełnomocney zadwom ey kommifsyi podaw ały. Dat* 
w RrdkoWie d. 4 Kwietnia 1798.

Jan hrabia de Wagensperg-

C . K .  s ą d y  szlacheckie Kra ko ws kie  zachodnie*  G a l i cy i  iiwiarfon ia ą ty m  pu* 
bf icznrm edv t -m wszystkich , k tórym o t - m  w iedzieć na leży  : Że  u o b t .» Ka z :m ie *sa  
rttzla ż oalezytościami J . tkusz. .w:ce m i ł e  »«■ l o c z m ą  k w o ie  8.500 i yko i dobra  Po-  
d l ,nv z nalezvtościarni  S iajano  . ice 1 cło czvli  Mogotci* za rocznz k wo tę  1.50 o o fpt 
do mcifsy k n d . l n e y  P . i w U  G r a I o r s k i e g o  n a b ż ą c e ,  w Woi ew oo  itsvie K i k o w s Ł ,  irt 
będ i  e .! 16 c erw ca  r. b. pre-z  l i c v t i c y ą  w tr/echleln. t arędę , pod następuląceml
*  a. i t . ikami w , po s.-. . ' ione ą , i t k o  to :
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I tno Kon tra kt  od d. 24  czerwca  1798 roku z ac zyn ać  się będzie .
ado  R z ec zo n e  do b ra  nie będą w pofse fsyą dane dopo ki  ca łoroczna  k w o t a ,  j a ka  

przez l i c y t a c j ą  w y p a d n i e ,  do depozytu s ąd o w e go  złożona  nie będ z ie ,  i podobnie* 
W drugim dz ie rża wy roku d. 24 czerwca , pod pddaleoiem z pofscfsyi  ma  byd ż  w y ­
p ł a c o n a ,  w prz ec iwa ym  prz ypadku te d o b r a ,  *  szkodą  tego , kto nie d o tr zym a k on ­
t r a k t u  powtórnie l i cy i ow ane  będą.

j t i o  Po fse f sor ,  Buyd oki  w ty m  stanie w  i akim rnu oddane b ę d ą ,  bez regrefsu 
sio m a l s y  u t r z y m y w a ć  będzie o b o u i ą z a n y .

4to L a s y  l y m  dobrom przy lep ie ,  kontraktem, obiętt  nie b ę d ą ,  a l e  d l t  m a f s y ,  
W administ racyi  J P .  kuratora  dóbr pozostaną.

Co się zaś innych w a ru n kó w t y c z y ,  k tó re ,  ieszcze z a r ś d ź b y  m o g ł y ,  te w sam  
dzień l i ty ta c i  i ogłoszone będą.

Ktoby tedy dobV pom.enionych w arędę  sobie ż y c z y ł ,  ma  na terminie wyzna*  
•ZOtiym d. i,6 cze rw ca  r b o godzinie 9 1  ra n « ,  tu » C , K .  Fo ru m z n a j d o w a ć  się. 
Wszy stk im n->dio dz i e rż a wy  ż ąd a j ą cy m  wolna  i e s t ,  inwentarze wopocnnionych dóbr  
W. tu ie y s .e y  prz eyźrzvć  sobie registratarae. .  W K r a k o w ie  d. 5  ma ia  1798*

Jo z e f  de .\ikorowicz,
Jo s4 a CronęnfeU. '

MojkcscĄnjr,
Z; R ad y C . K. sądów sziachec: Krakows: zachód*

G j ł J c y i .
ufścher..

t

C: K>. Sądy, szlachekie K r a k o w s k ie  zachodź Gali i  ty  i ozo a y m u ią  E d y k te m  nińiey.  
•gyną Xeiu S ta n is ła w ow i  Poniatowskiemu t: że JP . ,  J o z e f a  z Ol izarow B o r k o w s k a  po  
D!eg\y ś. p. Jerzym B or ko w s k i m  pozostała w d o w a ,  iako też Ja !<ob,  J e r z y ,  Wi oceoiy ,  
Ę r a n c  Szek i S tanis ław s yn ow ie  , T e k l a ,  Petronella 1 Ro z a l ia  córki  B o r k o w s c y  u 
tychże sadó w o w y p ł a c e n ie  summ .57,890 f. p. i 6000 f. p. przeciw niemu notę podali  i  
O pomoc s ą d o w ą  . ile sp ra w ie dl iw o ś ć  w y m a g a ,  dopr-tszali  się.

G d y  zaś  Sady  te , nie m a i ą c  wiaoomośc i  , gdzie on zoslaie , lub ozy wcale w 
C .  K.  kraiacli  dz iedz icznych  zoayduie  s i ę ,  temuż Xięciu S ta n is ła w o w i  Po nia tow ski e­
mu: tute j szego  ..patrona Te les fora  B i ł lewicza  z iego szkodą 1 iego kosztem k u r s o r e m  
p o s t a n o w i ł y ,  z k tórym ten procefs podług przepisu ordyo*acyi s ą n o w e y  rozpoczęta i 
ukończony  b ę d z ie ; przeto 00 E d y k t t  in ninieysz ym ty m  U ś c e m ‘ upo>nics się , *,żeby 
W czasie pr z y z w o i t y m  to iest w przeciegu 90 doi sam się s t a w i ł , ,  albo leżeli iukie m s  
p r a w a  swe go  d o w o d y ,  te kuratorowi  wyz naczonemu wcześnie przes łał ,  a ibo n konirc 
innego sobie patrona  o b r a ł ,  tego sadom tu tey s/y m w y m ie n i ł ,  i podług przep.su tych 
ątrzodkow p r a w a  u ż y w a ł ,  które do obrony tey s p r a w y  £a nayskut. . i :zoieysze o s a O n :  

i l e  że w prz ec iwnym rai ie w y p a d k i  niedogodne z zanie dba ni a . w y n ik n ą ć  mogące sam 
■obie p rz y pi s ać  winien będzie.  T a k  p r a w a .C .  K.  s tanowią.

Z  R a d y  C. K. sąd ów szUcb;  K r a k ó w :  z ac h o d n i e j '  G a u c y i  
dnia 29 Mar ca  1798,

P o 4  ni«bytnos'ć Jaśnie  W ie ł tn a ia ^ S ?  ^ ' c z e s a .
P iekarsk i
Jo s : JSob: a C rou en je-i.
W- R o sk o seh a j.

Podaie się publiczności  władoasórfć^ U  1  rrrol& cjl sądu w 0y t o w s k o  la w .  
n i c z e g o miasta 3. C. K.  Alei K a u n n e - z a  j i j z?  6  t. d. 21  miesiąca kwietn ia  -798 f .  
nas ł e y  będzie sie o d p r a w i a ł a  po trzebi ra t  l ist l u t ? » Is.t nienicy h trauzo wsktey  na sa* 
ty s f a k c y ą  v  ierzyeiel ł  o dd ane y  w K a z i m i e r  w -b o y  K ru k o w s k a  z w a o *  s toiącey  Nre :  
12 2  oznaczone? u to ns doiu a j  m i . s ią c a  cz er wc a  r. 1798 zrana przed p o ł u d n ^ m  o go> 
i z m i e  q w ratuszu miasta K a z i m i e r z a ,  którey prci ium czy l i  szaconek  przez lazator<iw 
««i*yskich u łożony  , c z y m zło. p«l .  4 9 ,275  g ' -  2 o.. Ż y c z ą c y c h  sobte Ufcowcy  u a b v eia  
Mt. dzień i miejsce inko w y ż e j  oznaczone m n ie /a t/m  zaprasza n p


